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ROZMAITOŚCI 


W Sobotę 


Zagaienie posiedzenia publicznego To» 
warzystwa Królewsko Warszawskie- 
go Przytaciół nauk d. 3. Mają 1820 
przez Stanisława Staszica Radcę 
Sianu, Prezesa tegoż Towarzystwa» 


Towarzystwo odebrało hiłka rozpraw w 
przedmiotach numieiętności fizycznych. Mię- 
dzy temi wsżnieysze są dwie rozprawy Józe- 
"fa Łuczyhskiygo Professora fizyki w Liceum 
Krzemieniachim. Jedna o głosie, droga 0 
składaniu się sił przyczepionych do iednego 
punktu wolnego. Pierwsza i drnga wypraco» 
wane gruntownie; rzeczy wyłożone jasno; 
obydwie pisane stylem właściwym nmieiętno- 
ścivm dokładnym. W opisaniu niektórych 
przedmiotów więcey obszernosci nłatwiłoby 
uczącym się ioh obięcie. Paragiaf g2gi po- 
trzobuie wytłumaczenia, dla czego autor ga- 
mę dziewięćtonewa nważa za dokładnieysza 
od dzisieyszey gamy dyateniczney. W para- 
grafie 15 wyrażono, że odległość przedmio- 
tu odbiiaiącego głos, powinna zaymować przy- 
naymniey 32 stóp, aby usłyszyć echo; paży- 
tecznem byłoby wyłożenie przyczyny tego. 
W psrsgrafie 25 tiumiaczenie teoryi zbiegów 
i rozbiegów streny wibruiącey nie dosyć ia- 
sno obeymuie to niewatpliwe zdarzenie że 
napięta strona, przyciśnięta lekko w 1/3 t/4 
4/5 części smoiey długości, wydaie tenże 
sam głos, nawet wtedy gdy po dłnższey ezę- 
ści simyczek prowadzony będzie, byle prowa» 
dzenie w samych rprbiegach przypadało. Tem 
tradnieysze zdaię się zastosowanie tłumaczeń 
autora do doświadczen Chlsdniego. W tem 
mieyscu rozprawy bardzo stosownie wypada- 
łoby mowió e wibracyiech prętów, blaszek po- 
dłużnych, o powstaiacych tonach, z nadmie- 
nieniem o harmonice; „nelodykonie i tym po- 
dobnych przyjemnych narzędziach, które mu- 
zyka w ostatnich czasach zyskała. 


W dragiey rozprawie, o składaniu się 
sił przyczepionych do ieduego punktu wol- 
nego, podaie awtor swoie nowe tlumaczenie 
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zasadzone na niezaprzeczonęy dokładności dg- 
swiadczen. 

Wyżnaczona z wydziału  umieiętności: 
deputacyia zdała o tych rozprawach rapport z 
pochwałą. Towarzystwo zważywszy, że na- 
nha fizyki wielkie czyni corocznie w nozo- 
nych Naroduch postępy, aby ia i w maszym 
hraiu rozszerzyć, aby tę naukę Mraiowey 
młodzieży nłatsyić, potrzeba nam wiecey dzieł 
pisanych o umięiętnościach fizycznych w Na- 
rodowym iężykg. Pissrz, a zacny naszego 
towarzystwa ezłonek, inż dał przez swoie u- 
dzielone prace dowody wielkiey w tey nauce 
biegłości, i rzadki dar tłamaczenia się w u- 
mieiętnościach. Wzywa go więc Zgromadze- 
nie Przyiacioł nauk, aby w tym tak użytecz- 
nym zawodzie literaturę kraiową zbogscał. 

Rozprawa doktóra Tomarowicza o życia 
ploda, o iego poczatho, rozwijania się, 
wzroście i biegu krwi w czasie pobytu w ży» 
wocie mathi, rozważana była przez deputa- 
cjia z tegoż wydziałn. Rapport o niey zda» 
ny twierdzi, że do czynienia wniosków o 
wątpliwości, aby w płodach krwi krażenie 
odbywać się mogło, co przecież dotąd iest 
powszeolinem mniemaniem fizyiologów, po- 
trzeba daleko większych i: dośładnieyszych: 
doświadczeń, iak są trzy przywiedzione przez 
autora spostrzeżenia. 

Pismo pod tytułem rozprawa © przyczy” 
nie obrot ziemi, oraz innych planet około: 
własnych osi, i około słońca: tudzież o in- 
nych z teyże przyczyny wypływaiących skut- 
hsch, zawiera w sobie liczne domniemywa- 
nia, na óadnych astronomioznych uważaniach: 
i pa żadney matematyczney rschubie niezasa- 
dzone. Same tylko domysły w pismach wska-- 
zuiacych zmianę w systemacie świata miey™ 
soa mieć nie powinny. 

Kollega Jakób Hoffman napisał rozpra- 
wę o sposobie wydobywania hul karabino- 
wych w ranach ntkwionych; w tey rozpra- 
wie podaie antór narzędzie swego wynalaz= 
ku do podobnych kul wyciągania zastosowa- 
ne, nazywa ie drążek czyli lewarek halowy. 
Deputacyia po rozważeniu rozprawy i wy- 


malezku przekonała się, Że drążek ten w 
wieluby przypadkach nie mogł bydź użytym. 
Przenosi więc dotąd używany kulocigg wy- 
nalazka Barona Percy, który wynałazek 
uwienczony był przez Ahademią' chirurgii w 
Raryżu. 

Odebrało Towarzystwo doniesienie o 
szczegninieyszym meteorze zderzonym w 
Powiecie Łęczychim. W roku zeszłym 
dnia 10 Sierpnia o godzinie w pół do trze- 
ciey po południu powstała mała chmurka po- 
miedzy wsiami Jarochowkiem i Ma- 
zewem. Ta spuściwszy się na granta M a- 
zewshie, gróch'na pola przez pożar egni- 
sty zupełnie spaliła, owies z korzeniami po- 
wyrywała, na łąkach Mazewskich kemienie 
do dwoch cetnarów wielkości z ziemi wydar- 
ła i wyniosła. Taż posunąwszy się do wsi 
Głogowa, tam dwie murowane stodoły , 
na ośmiu sochach stoiące, wraz z stu kopa- 
mi pszenicy i innego zboża na. powietrze 
wyniosła, wozy drabiaste w górę porwała, 
po sadach rożnego gatunku drzewa wyrywała 
z korzeniami. Przeszła daley na pola wsi 
Głogow: tam znowu owies z korzeniem 
wyrwała, w RKopytowie cały dom wynio- 
sla w górę. Z niey słychać było szum, huk, 
i cznć siarkę, Ztych skntków pokazuie się 
że ten meteor byłtrombą powietrzna. Roz- 
prawa o trombach powietrznych, zdarzaią- 
cych się tak na morzach iak na lądzch, wy- 
praącowana przez naszego kolegę Skrodz» 
kiego dzisiay publiczności udzielona będzie. 

Przesłans towarzystwu ziemia błęhiine- 
go kolora, znaydniąca się w okolicach K n y- 
Szyna, była wtymże wydziałe chemicznie 
rozdziełana. Jest to ruda żelszna głónna, 
czyli błotnista, posiadaiąca własności fosfo- 
rann żelaza. Kiedy iest czysta, może bydź 
używana do robienia farby błękitney zdat- 
ney do grubych malowideł. Glinka taka znay- 
dnie się w krain naszym nierzadko w Woie. 
wodztwie Augustowskiem w okolicach 
Łomży, i w Wosiewodztwie Lubelshiem. 

Wydział nauk trudnił się szczególtiey 
rozbieraniem rękopismów wypracowanych do 
oyüluey kistoryi Narodu. Szamowny helega 
Niemczewiez inż ufończył tom trzeci 0- 
pisu panowania Z gmunta III. Kolega Lu- 
kasz Gołębiow shi przesłał historyia pano- 
wania Władysława Jagiełły. Na cze- 
le położył aator tablicę wyszczegulniałace ród 
panniąacego, spokrewnionych z nim Xiążat, 
następstwo współczesnych Monarchow i 
Władców maiacych związek z tą częścią histo- 
ryi naszego Narodu. Przystąpił potem do o- 
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 nwagi, 


pisania dziejów woiennych, które aż do śmier= 
ci Jagiełły doprowadził. Wystawie obra4 
zewnętrznego bezpieczeństwa, stanu woysha 
owosasowego, sposobu prowadzenia woyny; 
opisuie stosunki z zagraniczneiwi mocarstwy, 
i skarb publiczny; dzie wiadomość o mone" 
cie ówcześney, o kształcie rządu, o charak- 
terze uarodowym, o ludności, rolnictwie, 
handla i kopalniach. Nakoniec opisu.e życie 
domowe i charakter Jagiełły. 

Zrzódła, z których czerpał, z naywiękhsza 
dokładnością za wskazane, szczególniey ręko- 
pisma, z których wiele tahich udzielił pubł- 
czności, iakie dotąd ieszcze znane nie by!v. 
Tenże zacny nasz Członek przesłał panowa:« 
nie Władysława trzeciego: Opis ten nie 
był zupełnie ukończony. Na żądanie autora 
dla dopełnienia go, ieszcze zwrocony mu 
został. 

Szanowny kolega Czsyhcwski Ar- 
chidyiakon Łowicki pracował nad dalszem 
sledzeniem pierwszey epoki Narodu Slawian, 
czyli pierwszego wkroczenia Skitów do Eu- 
ropy. Trudno iprawie niepodobna w tak od- 
ległych ciemnych wiekach zupełnie wysledzić 
prawdę. Przecież praca naszego autora w tém 
rękopiśmie, wygotowanem do historyi Pol- 
skiego Narodu, okaznie wielką znaiomość sta- 
xożytnych dziejów, i oswoienie się z hiassy- 
eznemi pisarzsmi. 

- Prałat Kłodnicki Scholastyk Lu bel- 
ski przesłał do tegoż Wydziału swoie nanko- 
we prace; przełożone na ięzyk Polski Saty- 
ry Juwennalisa, przetłumaczone niektó- 
re części poezyi Kalfurniiusza i Boe- 
cyinsza. Depatacyia perobiła nad tą pracą 
które uczonemu autorowi udzie- 
lone zostały. i 

W tymże wydziale kollega Sekretarz 
Edward Czarnecki wypracował rozhior 
rozmaitych pism i dzieł Jana Daniela 
Junochiego. Ta rozprawa na dzisieszym 
posiedzenia czytana będzie. | 

W osntnim półroczu ponieśliśuy wielkie 
i doskliwe straty: przedwcześna śmierć wy- 
darła z grona naszego kilku n'eodża?łowanych 
pamięci mężów. Aloizy Feliński: e 
swoich dzieł naukowych znany powszechnie 
w krain. Jęgo trajedyia Barbara przeydzie 
do potemonści, iaho wzór w literaturze Pol- 
skiey. Niektóre z pism po nim pozostałych 
w ręlin zacnego naszego kollegi W yszhow- 
skiego dzis publiczności udzielone zostaną, 

Tadensz Matnsewice: iego prace 
naukowe, iego zasługi w kraiu. iego cnoty 
obywatelskie beda uwieńczone pochwała przez 


rayznahomitszego z tegoczesnych w Narodzie 
Polskin mowcę, 

Karol Sierakowski Jenerał dywizyi: 
był ón rozkrzewiviełem nauk artsleryi w o- 
wey tək miłey w pamięci Polaków szkole ka- 
detów, co wydała tych dzielnych, którym 
żdaie się, iż Opatrzność prży zgonie Polski 
tł ciała pocieszyć sławę Narodu. Sierako- 
w ski przy odrodzeniu się Polskiego Króle- 
stwa był znowu w woysku Polskiem naczel- 
nym Jenerałem artylleryi. 


Jan Krystyian Hoffman, znany z wielu 
dzieł wydanych w Niemczech; takiemi* są: 
pismo o telegrafii; zbior rzeczy nżytecznych 
dia wiadomości włościan i mieszczan. Był 
redaktorem pisma peryiodycznego pod tytoałem 


Pamietnik ekonomiczny dla gcspodarza miey- 


skiego należał iako współpracownik do dzien- 
nika dla użytku fabryk, rękodzieł i handlu. Pó- 
Żniey wydał dzieło doręczne o chemii; pisał ro- 
czniki rzemiosł, zbior nżytecznych doswiadczeń 
dla fabrykantów i rzemieślników. Przez niego 
wydana nanka o warzeniu mydła, sztuka oszczę- 
dzenia drzewa. Jaho ozłaneh towarzystwa e- 
konowicznego  Saskiego, wypracował do 
dziennika hilha użytecznych rozpraw. W ro- 
hu 1802 wezwany dó naszego krain był Rek- 
torem w-Gimnazyuin Zamoyskiem. Następnie 
został nominowany Roke Jzbę Edukacyyng 
zastępcą professora fizyki w głowney szkole 
ŃRrakowshiey. Tam napisał rozpraw o użyt- 
kach na kray spływaigcych z nanki technolo- 
gii; nakoniec, w roko 1812 obiąałt Batedrę 
prófesscra technologii w szkole prawa i admi- 
mistracyj w Warszawie. 


Prałat Warszawski Kaszel, Prałat 
Wileński Bohnsz; ostatni ma szczególniey- 
sze w naszym z gromadzeniu zasługi. Nie 
tylko był członkiem czynnym i nżytecznym 
przez swoie nankowe prace, ale rownie przez 
swoie dla towarzysiwa szozodre dary. 


Szanowne cienie! przyymiycie nasze nad 
waszą ntratą czułe žale, a waszyca prac i 
enot uwielbienia. 


Stosownie do przepisów ustawy Towar- 
zystwa, na wyborowem posiedzeniu dnia 6. 
Lutego b. r. z klassy przybranych przeniesie- 
ni zostali go klassy ozłonków czynnych Fran- 
ciszek Dybek Dziekan i Professor wydziału 
lekarskiego w Uniwersytecie Warszawskim, 
Karol Skrodźki professor fizyki w uniwer- 
sytedie, Michsł Wyszkowski Referendarz 
w Radzie Stann, Adam Ignacy Zabellewioz 
Professor „Uniwersytetu, Józef Kossakowski 
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Wizytator Jeneralny szkół, Wioenty Krasia- 
shi Jenerał dywizyi. i 

Na temże posiedzeniu zostali nowo wy- 
brani do klassy Korrespoudentów : Alexandet 
Scherer akademii Petersburskiey nauk czło 
nek, professor chemii. Jest on wydawcz pi- 
sme peryiodycznego pod tytułem: Północ- 
ne Anale Chemiczne. 

Thaer sławny Agroucm, wielu towarzy- 
stw uczonych członek, młodziezy Polskiey u- 
czącey się za granicą przychylny i uży- 
teczny. 
Ckrystyian Andrzey Zypser nczony Mi= 
nerąlog, członek wiela towarzystw nauk i u- 
mieiętności , autor szacownego dzieła o Mo- 
palniach Węgierskich. Przesłał darem dla szko” 
ły górmiczey w Kielcsch, i dla gabinetu hi- 
storyi naturalney przy szkole główney War- 
szawshkiey, zbiory rozmaitych minerałow z Wę- 
gierskich kopalń. 

Jóżef Łuczyński Professor fizyki w Gim- 
nazyjnm Krzemien'eckiem, avtor kilhn rozpraw 
naszemu towarzystwa przesłanych. 

Igaacy Benedykt Rakowiecki wypraco- 
wał rezprawę o potrzebie w naszym Kraia 
dzieła elementarnego o rolnictwie i ekono- 
mice. Pisał dla matek troskliwych o dobre 
wychowanie synów, nwagi iakiey edukacyi, 
iakich nauk i wiadomości w pożyciu i w o- 
bywatelstwie nieodzowna iest potrzeba. Wy- 
dał prospekt -pod tytułem: Zasady nrzą- 
dzenia i doprowadzenia do dobre- 
go stann dóbr ziemskich. Wypraco- 
wał ważne dzieło pod tytułem: Prawdę 
Ruska, czyli Prawa Wielkiego Xięcia Ja- 
rosława Władymirowśóza. Dzieła tego 34 
arkuszy dotąd wyszło z druku. Akademiia Ce- 
sarska w Petersburgo, w cela okazania sza- 
cunkn swoiego dla tey pracy, medal złoty 
trzeciey klassy autorowi przysłała. 

Zacni Kolledzy! Wzywam was do zaięcia 
mieysc wam przeznaczonych w gronie naszem. 
Dzielcie z nami prace, których iedynym ce- 
łem zachowanie i doskonalenie oyczystey mo- 
wy, rozszerzanie w Narodzie unmieiętności É 
pank, 

( Dokończenie nastąpi) 


Skarb (powieść) 
( tłómaczenie ) 


Winiarz przywołał swe dzieci przy zgonie, 
J tak im rzecze w znosząc martwe dłonie, 
,„, Dzieci! w winnicy naszey skarb spoczywa, 
„ Kopaycie za nim‘ wtem rodzina chciwa.. 


Zawoła, htóreż mieysoe go- zawiera ? 

m Tam rzecze oycieo“— to rzekiszy umiera. 
Jak skoro oyca inż hiry okryły, 

Zaczę!i wszyscy kopać z całey siły, 


Plagi rydle winnicę zżorały, | 
Naymnieysze skiby spokoynie nie stały, 
Ponieważ ziewię siewano przez Site, 
Słowem naybnyniey winnica rozryta. 


Ale skarb się ow nie wshazał nikomu, 
J ksżden wrócił rozgniewsn do domu: 
Ale przy piefwszey zbliżoney jesieni; 
Patrzaią dzieci radośnie zdziwieni, 


Że gróna winne w tróynasob wydały, 

Teraz dopiero dziatecki poznały; Aa 
A kopiąc pilnie przy każdey wiośnie, 
Uyrzeli ze sharb rośmie i rośnie, 


Felix Chli....... 


Teatr w Lwowie 
Dnia 12 Maja przedstawiono drama w 
trzech.aktach z Francnzhiego Csingniera przez 
P. Dmuszewskiego przełożonego pod tytułem 
Edgar czyli wyniszozenie wilków 
Angielsk'ch. Edgar Król Angielski do- 
wiedziawszy się, że Malwina córka Lore- 
dana Hrabiego Devon naypierwszą iest 
pięknością iego krain, wysyła swoiego przy- 
iaciela i Ministra, Xięcia Athelwolłd dla 
przekonanie się O%iey trodzie i proszenia 
iey ręki dla niego. Athelwold uyrzawszy 
Malwinę zaymuie się naygorętsza miłością, 
zdradza przyiażn, poymuie ia za żonę, a 
Królowi wystawia, że tylko zwyczayną pięk- 
ność znalazł, Ażeby się zaś iego postępek 
nie rozgłosił, ukrywa Malwinę w swoich 
dobrach o podal od Dworn, i tam iey miło- 
ścią nszczęśliwiony, przepędza często dni 
błogie. W tym czasie zaymowali się Anglicy 
na rozkaz Króla wyniszczeniem. wilków na 
eałey wyspie, Ed gar opuszcza Stolicę dla 
zachęcenia swoich poddanych do wygnbienia 
tego niebezpiecznego zwierza, i przypad- 
kiem zieżdza do zamka Athelwolda. Xiąże 
pełen obawy znaydnie się w przykrym poło- 
żeniu, Król chce widzieć iego żonę, a iaj 


że odważy się pokazać mu ten end piękności,. 


którego posiadanie wyrwał Edgardowi? 
nie widzi innego ratunku dla siebie jah tyl- 
ko ten, że przebiera służącą Fanni ze 
Xiężaę i tę iaho swoią żonę Królowi przed- 
stawia. W tem przybywa Hrabia Dewon= 
nie widzi swóy córki, rozpacza i błaga 
Króla. o sprawiedliwość. Nakoniec wyjaśnia 
się intryga, Król słnsznie zagniewany ekce 
przykładnie uharsć Athel wolda, lecz iske 
przyjaciel przebscza mu: Ta sztuka iest doe 
brze ułożona, a różne charaktery trafuie ode 
dane zaymaią i bawią na przemiany. 


Po KHtórem nastąpiła Komedyio- opera w 


- s akcie przeż Pana Dmnszewskiego z muzy» 


ha P. Serwaczyńskiego : Tadeusz Chwa- 
libóg. Razem z Katarzyną Kawińshą 
był Tadeusz. wychowany w domu swoiego' 
stryja Dobrogosta Chwaliboga. Zgo- 
dne charaktery rozwinęły iuż wczessie ich 
uczucia i zaszczepiły w nich wzaiemną 
miłość. W tem wszczęła się woyna. Tatarzy 
whraczyli r. 1675 do Polski, Jan Ill stanął 
na czele bitnych woiowników dla gromie- 
nia. pohabców, Szlachta łączyła się z iego 
szeregami; w tey chwili porzucił Tadeusz 
stryia i. kochankę i pospieszył walczyć za 
Qyczyznę. Jako Porncznik pancerny wyszcze- 
gólniał się męstwem i skromności, mwspa- 
piaiościh i szlachetną dnwą, Król cenił iego 
zasłaogi. Tym czasem przez rożne nieporozn= 
mienia mniema:Katarzyna, że Tadeusz 
stał się iey niewiernym, a dowiedziawszy się 
od starego sługi Kulesza, że iey oyciec u- 
mieraiąv na pola sławy polecił, ia su oiema. 
przyiacielowi Dobrogostowi ziem życzeniem,. 
ażeby kiedyś iego żoną mogła zostać, oświad- 
cza temuż, że iest gotowa pomimo nierowe 
nosci wiehu wniyść z nim. w związki małżeū= 
skie. Przybywa Tadensz okryty zaszozyta- 
l zawsze wierny swoiey pierwszey miłości, 
Król mianuie Ro brogosta Starosta Biało» 
cerkiewskim, a Tade:nsz a Starostą Latyczes: 
wskim, wszystko mowi za młodym bchaty- 
rem, Kawińska zmienia swóy zemysł, i 
połącza się z kochankiem, Dobry niład, na- 
leżyte cieniowanie wieku ówczesnego i śpie» 
wy patryiotyozne załecaią tę sztukę, htóra za- 
wsze z upodobaniem iest. na naszey soenie 
widzianą.. 
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Bedakcyia F, Kraltex 8. — Drukiem J, Pillera.. 


